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da się w idzieć w  opisaniu, które przedsię 
bierzem y częściam i kom m unikować czytel­
nikom naszym. 5 Carskiego s ie ła , 6 . Żbro-
iow n i W szystk ie te przedmioty będąc z
naypięknieyszych  ozdob miasta tuteyszego i 
iego okolic, opisane przyiem nem  piórem  
Pana S u i ? i i n  staią się tak ie ozdobami iego  
eyczystey  literatury.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z W a r z a w y .
D y r e k c y i a  J e n e r a l n a  L o c e r y y  K r a t o w y c h  

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

W  dalszym  ciągu obwiesczenia o agitu- 
iącem  się ciągnieniu Loteryi na Maiętność 
T y s z o w c e , w  dniu 24 b. m . d oG azetpoda- 
nego, uw iadom ią ninieyszem  iż w  dniu z5 
b. m. zrana odciągnięto 1000 Numcrthv, z 
których p on iiey  wyrażone Numera w ygra- 
ł y> iako to: 62.70&—'4.5,562— 6 i4 3 —6s 5 i — 
27,760— 11,890—6'3,8o8—8i,aS o  po 5 c z :z ł:  
w y g ra lu .

W  dniu 26 b. m, zrana i po połubniu  
odciągnięto 2000 Numerów, z tych w ygra­
ł y  Nra 2 2 ,4 9 0 — 2 2 ,0 9 4 ^ -2 6 1 3 — 73,167 —  
£7,628 — 71,458 —  19,547 — 9 °  >8 — 36, y55— 
34,261— 44, 135 —  i8 ,o 35 —  44*45 — 62,779—  
16,955 po 5 cz: zł;; Nra 53,299— 19,234— 
18,481—33,994 po 10 cz: zł:, Ner 76,414 
:t5 cz: zł: a Nra 3g ,3g i— 12,761 po 5o cz: 
s ło t.

D alsze ciągnienie n in ieyszey Loteryi dla 
przypadaiącego wdniu iutrzeyszym  św ię­
ta, do dnia 26 na godzinę ętą  rano o d ło ­
żone zostało-

W  W a r s z a w i e  d- 26 Lipoa 1817.
Koc chanom s k i .

S t r a s z a k  S. J. D.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
F R A C i A

z P a r y z ' a  28 L i p c a .  Pzed w yiazdem  X ię- 
cia W ellingtona do c  a m b r  a i Pan Bar in 
Bankier A ngielski z Londynu, m iał z nim  
dłu gą  rozm ow ę.

P osiadłości Francuskie w  Indyiach w scho  
dnich oddane b y ły  Agentowi Króla naszego  
iescze w  początku grudnia roku pzeszłego. 
Kommisarze marynarki p rzesła li s tego 
względu notę urzędową do izb Kommercyy- 
nych.

Rada stanu u łoży ła  początkow e prawie 
d la  tyczącesię ustanowienia Rad ieneralnych  
departam entowych, obw odow ych i m unicy­
palnych. U pew niaią, iż w  skutek takow ych  
praw ideł rady m unicypalne w ybieranem i 
będą pzez same gminy; co zaś do c z ło n ­
ków rad obw odow ych  i departam entów ch  
ci m ianowani będą przez Króla s podw óy- 
ney listy  kandydatów ułożoney przez w o-  
tuiących: Ten proiekt będzie przedm iotem
przyszłego posiedzenia izby.
Czytamy w  dziennikach A ngielskich pod  
datą r9 , b. m . list następuiący, pisany przez  
Hrabiego C a p o  d''I  s t r i a  do iednego z łu d z i  
uczonych Francuzkach;

S PETERSBURgA, 3 l  MARCA l 8 l j .
„ P rzesła łeś W acpan do Cesarza Im ści 

prożbę, w  którey proponuiesz I C. M. ku­
pienie rękopismu zaw ieraiącego niektóre 
autentyczne listy PP. W oltera, Delila, Sal- 
lesa , i innych w sp ó ł czesnych  osob. Myśl 
podania takiego proiektu Nayiaśnieyszeinu  
Cesarzowi Panu moiem u N aym iłościw  szemu, 
zapew ne podyktow aną W acpanu została  
przez uczucie szacunku iaki masz dla d z ie ł  
takow ych, których cenę m ierzysz w ielko­
ścią przyw iązania w łasn ego  ku osobom  
w y ie y  w sp om n ian ym . leże li pobudka ta 
i w ym ów ioną bydz może sam a w  sobię, 
nie iest iednak dostateczną do upoważnie­
nia sposobu, iakiego W acpan w  tłom acze- 
niu się sw óiem  w  tey m ierze używ asz. 
Cesarz Imść s podziw ieniem  u w a ża ł, iż 
W acpan przesądnie w ytłom aczy leś sobie 
mniemanie lego C M. o cz ło w iek u , którego 
podobało się W acpanu nazwać p a t r y a r c h ą  
A u t o r o t v  t e g o  i v i e k u , gdyż praw id ła  
w yznaw ane przez tego pisarza, nigdy u 
leg o  Cesarski sy Mści n iezn ayd yw ały  po­
twierdzenia. Upoważniony iestem  donieść  
W acpanu iż s tych przyczyn d zie ło  propono­
wane przyiętem bydz niem oże.,,

Mam honor bydz, i. t. d..
H r a b i a  C apo-d?  I  s t r i a

S  Z W  A Y C A R Y A.

z B e r n e  2/y L i p c a  Xiążę Karol Bawarski, 
Xiąźe Schlesw ig-H olstein . Augustenbourgski, 
i Xiąze Emiliusz iego brat, m łody Xiąże 
Brunswicki, brat iego i syn , zw iedzaią teraz 
rozmaite kantony szwaycaryi.

Nuncyusz Papiezki oczekiw any tu iest za  
kilka dni, Odiazd Pana Kanning do Anglii 
niema żadnego podobieństwa do prawdy*
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M ówią, iż m inister Hiszpański czeka instru- 
kcyi wcelu zaw arcia ugody woienney:

W ylew y, które panow ały  w  Swaycaryi 
wschodniey, ukazały  niedaleko iedney wioski 
w idok w cale now y. W oda w iednem  mieys- 
cu oblawszy na około m agazyny wapna 
niegaszonego, przeniknęła i do samego iey 
sk ładu , w  chw ilę w sczął się ogień, i ca ła  
budowa w wodzie, w  popio ł zamienioną zo­
s ta ła .

Dnia 19 b . m. Pani de Krudener zgroma­
d z iła  w szvztkie oSoby należące do iey"orsza­
ku, które b y ły  rosproszone po rozm aitych 
stronach, i odpraw iła  z nich bardzo wiele; 
s tey liczby by ło  w ielu takich ludzi, któ­
rych możnaby b y ło  wziąść za w łóczęgów. 
Pow iedziała im , iż dzień iey odjazdu niebył 
lescze naznaczony i może iescze się przecią­
gnie; lecz s tem w szystkiem  należało im 
powrócić do domów sw oich. W  tymże cza 
sie roskazano im opuścić w  przeciągu dwóch 
godzin m iezskanie Pani Krudener, w  prze­
c iw  nem zdarzeniu zapowiedziano, iż będą 
oddani w  ręce zandarm eryi. Pierw sze z o- 
sob orszaku Pani Krudener należące do na­
uczania ludu zostaią się przy niey. A ponie­
w aż nay większa liczba s tych, którzy zosta­
li odpraw ieni, pierw iey nim się dostali do 
łey Pani w yprzedali w szystkie swe m aiątki 
1 w ydali \vszystko, niem aiąc w ięc gdzie id o  
czego powrócić, są w  nayw iększym  ambara 
*1® 1 zapew na pom nożą liczbę w łóczących 
się ubogiej. Pani Krudner tegoż dnia opu­
ści a oc cs t ekhen ^  i o godzinie iedynastey 
w  Y. ie';z°r przyby ła  do domu wieysldego 
n!er(! 6 c h a f h o u ze, gdzie zostanie do

i c16? Przeznaczony iest przez m ałą  
radę S c h a f h o u s h ą  na iey odiazd.

S c h a f c h o u s  e 2 i  L i p c a .  Dziś to w łaśn ie 
w  skutek przepisu Rządowego Pani Krude­
ner powinna b y ła  opuścić tuteysze okolice, 
w  których iuż bawi od kilku dni; Lecz po- 
iazd iey w p ad ł b y ł  dow ody przed czterm a 
dniami, i rzeczy zupełnie zmoczone zo- 
sta-.y. to w łaśn ie  posłużyło  do przedłużenia 
H na\ ; eY pobytu. Niemoże ona ani uczyć

porozumień dom owych.—N adew szystko czy­
nią w ielkie w rażenia na um ysłach kobiet, na- 
baw iaiąc iakiegoś zapału  religiynego, który 
ie odwodzi od pełnienia obowiązków do­
m owych i czyni naw et niepodobnemi do 
w ykonania.

Hiszpanii a.

z M a d r y t u  i 5 L i p c a .  Pom iestzona iest 
w  gazetach naszych proklam acyia ogłoszona 
w  miesiącu Lutym w  M exyku przez don 
Juana Ruit d’Apodaca, vice Króla Now ey H i­
szpanii, równie też historyią w ypraw y Mu­
rillo, od czasu przybycia iego na w yspę 
Swiętey M ałgorzaty, aż do pow rtu po nad- 
iey brzegi, W idzieć tam możno zbiór w szy­
stkich iego czynności aż do dziś dnia. Aże­
by zmocnić tę w ypraw ę, wzięto s każdego 
regularnego pu łku , znayduiącego się na p o ł 
w yspie iedynastu żołnierzy s każdey kom panii.
•— Te woyska żłozą addziałzaw ieraiący  fiooo 
ludzi, którzy w  Kadyxie w siądą na statki 
Te rozm aite m ałe  oddzia ły , iuż są w  dro- 
dze;z różnych stron Królestwa, idą do portu  
Swiętey Maryi, gdzie m aią się po łączyć. 
Ludzie s kazdey Kompanii do tey w ypraw y 
wybrani zostali przez ciągnienie losu.

katechizm u swoiego, ani obrzędów religiy- 
nych w ed ług  Swoi sposoJ o d b y w a ć p u ­
blicznie. Kilka tylko iest takich osob, co m aią 
przez sczegolną raskę pozwolenie znaydowa- 
m a się przy iey pryw atnych rozm owach; Łoby- 
naym m ey m ezadow alnia ciekaw ości, w ie l- 
kiey liczby osob zbieraiących się koło  iey m ie­
szkania. Postrzegacz spokoyny uw aża, iż p ra­
w id ła  Pani Krudener są przyczyną w ielu  nie-

D o k o ń c z e n i e  p i s m a  J W .  S t an ' .  W ęgrze- 
ckiego S ę d z :  A p p e l j  i .  c. d.  Cz ł ony  To-
rv: Kr:  War' .  Prz :  N a u k  p o d  n a p i s e m :  — «

W iadomość o daw nych urządzeniach dróg w  
Polsce i Litw ie.

Znayduią się s ia d y , że Litw a m iała  
między W oiew ódzkiem i urzędnikam i Mo­
stow niczych d la dozoru m ostow i grobel 
na drogach publicznych, oraz Budowniczych 
dla gmachów takichże; naw et za A u g u s c a  
III znayduię, że Mostowniczym W oiewód- 
stw a Połockiego b y ł R afa ł H ł a s k o , a Bu- 
dowuiczym Adam R e u t t j zaś w  W biew odz- 
tw ie Nowogrodzkim  Józef P i o t r o w i c z  na 
pierwszym , C h m i e l e w s k i  na drugim Urzę 
dzier w  pow iecie W ółkow y skini" Bogumił 
B u t k i e w i c z  i  An  d r  z e y k ó w  i c z  ̂ w  Brzes kim  
Litewskim Bogusław N i e p o k o y c z y c k i .  —  

Na te urzędy w ychodziły  dyplom ata z 
Kancellaryi m etryki .Lilewskiey; tam w ięc 
z formy możnaby doyść obowiązków; lecz 
ia tego nie m am . Te urzędy same z siebie 
okazuią przeznaczenie działań; ile wnoszę, 
m ogły bydż kiedyś czynnem i; w  ostatnich
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atoli czasach w iem , że b y ły  czczem i, i na 
seym ikach po urzędnikach ostatniemi: zaś 
m iędzy szlachtą bez urzędów m ogli na 
odpustach, pogrzebow ych stypach "it. d. 
rościć prawo do p ierw szeństw a. —  Mosto­
w n iczy  i Budowniczy m usieli bydż szlachtą  
osiadłą; to b y ł przymiot koniecznie żądany 
do ich  mianowańia. N ie mieli potrzeby 
przed mianowaniem dow odzić b iegłości w  
sztuce, a s łuży li bezpłatnie. N ie b yli oni 
tey  p ow agi iak A e d i l e s  c u r i a l  e s R zym s­
c y , m aiący j u s  togae p r a e t e x  t a e ,  S e l l a e  
c u r u l i s ,  I m a g i n i s ; lecz w  architekturze 
iako ziem ianie przestawali na umieiętności 
praktyczney porządku w ieysk iego O r d i n i s  
r u s t i c  i .  W ątpię żeby z nich kióry znał 
słu p y  Toskański, Dorycki, Joński, Korynt- 
sk i, i z tych złożone. — Kiedy drzewo  
ścinać* iak sznurem pociągnionym  daw szy  
lin ią  w  kostkę bal obrócić; co siek iera, 
topor, klamra, i iak tego  użyć, ca ła  w ó w ­
czas na tern by ła  sztuka. — B yły  też da- 
w n iey  stawiane u nas słupy z oznaczeniem  
miary drogi, z których ieden iest pamiętny 
w  K o n i n i e  przez Piotra Dunina Starostę 
K aliskiego i Kruszwickiego za panowania 
B o l e s ł a w a  K r z y w o u s t e g o , temu lat 700, 
w y sta w io n y , p o łow ę drogi z K a l i s z a  do 
K r u s z w i c y  oznaczaiący'. To miasteczko 
nie b y ł o  male za W ł a d y s ł a w a  I I I .  bo 
i>444 b y ł tam ziazd na w ysp ie C i e p i e l ,  na 
którym w  Maiu odbytym prócz w ielu  in­
szych  panów znaydow ał się W a w r z y n i e c  
z O d  e r w a r u W o ie w o d a  W ęgierski. Miasto 
K o n i n  zw a ło  się także R a c z ę .

N ie tylko pamiętano o w siach , ale 
i  o  m iastach. J  tak, za panowania J a n a  I I I  
roku i 665 na Seym ie W arszawskim z leco ­
no M arszałkom oboyga n arod ów , aby 
zn iósłszy  się z w ła d z  duchow na, staro­
ścińską i m ieyską, w ezw aw szy b ie g ły c h , 
drogi 1 kanały w  W a r s z a w i e  urządzili, nie 
w yłącza iąc od tego pałaców  Senatorskich, 
D uchow nych, i Szlacheckich Rommissyom  
dobrego porządku zlecono w ygody i o -  
chędostw a miast pilnow ać.

Na Seym ie W arszawskim  17Ó8 r., za pa­
nowania Króla S t a n i s ł a w a  odbytym , na 
w niosek Litwinów przeznaczono ze Skarbu 
publicznego 40,000 z ł .  poi: rocznie na w y ­
brukow anie i utrzymanie drogi przez P r a ­

gę  do W a r s z a w y  idącey . Gdy potem  
podzia ł kraiu nastąpił , i inszy etat 
wydatków, dla zm nieyszonych dochodów  
stanowiono, trzeba b y ło  rzecz o tych 40,000  
z ł.;  poi.; w ięc na seym ie i j y 5 roku ulicę 
M ostow ą na P r a d z e  Kommissyi Skarbo- 
w ey  koronney brukować zlecono. — W y­
pada mi tu o d w o ła ć  się do konstytucyi 
1764 T. m ow iącey o porządku w  m ieście  
W a r s z a w i e , która co do tego punktu tak 
„brzm i. „G dy zaś miasta now a i stara 
^Wa r s z ó t y a j  R esydencya Królów, z przy­
c z y n y  gęstych  w  rynkach i po ulicach  
„dom ow  drew nianych często n isscześciom  
„od  (ognidw podpada przeto zapobiegaiąc 
„ takowym  przypadkom, m ieć chcem y, aby 
, ,w  rynkach starey i n ow ey W a r s z a w y  
Ł̂ a 'yyg°d y  publiczney targów , p lace od 
„dom ów  drewnianych, kletek i iatek w o ł­
a n e  i niezabudowane b y ły , zachow uiąc  
„naznaczenie inszych na to placów . Dorno- 
„stw a  drewniane z kominami murowanem i, 
, ,które są dobre w ulicach i na przedm ie  
„ściach  pryneypalnych, zostać maią, bez 
„reperacyi iednak, i aby tylko w  nich w ó- 
,,dek i o leiów  składów  n ieb y ło . A jgdzie 
,,blisko k ościo łów , pałaców są drew niane 
„ b u d o w y , a tych sąsiedzi dla publiczne­
g o  bezpieczeństw a od ognia bedą żądali 
„zniesienia, tedy za Łaxą sądu Marszałków* 
„sk iego z urzędem m ieyskim , i po zapła­
c e n i u  pow ierzchni ptzez źądaiących tego, 
„w niesione bydź powinny; grunta iednak  
,,przy dziedzicach ich zostać maią, i z w o l­
n o ś c i ą  murowania na nich i t. d .‘‘ W  tey  
samey konstytucyi ie -t rzeczono dla w sz y ­
stkich miast s to łeczn y ch , że place puste 
miastom należą, toż i zruynowane kam ie­
nice, ieżeli z nich w ła śc ic ie l ciężąrów nie 
ponosi; daley pozw olono takie domy i 
place przez licytacyą przedawać, która się 
trzy lat ciągnąć m iała  — W szystk ie takie 
i tym  podobne liczne ustaw y ściąga ły  się 
do dróg, u lic , m o stó w , przepraw i tym  
podobnych porządków; którym nayw ięcey  
tolerancya religiyna, za panowania S t a n i s ­
ł a w a  A u g u s t a  dzielniey wprow adzona, 
pom ogła, a teraz w olność w yznań, i rów­
ność opieki dla w szystk ich  ob yw ateli bez 
różnicy stanu i p ow ołan ia , reszty w krótce  
dokona.

w  P e t e r z b u r g u  

w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKIEY MŚCI,


